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THE TIMES z 22/X1. zamieszcza art.swego korespondenta 
z Kowna 0 stosunkach polsko-litewskich, unzeledniajgey przede 
wszystkie kwestje szkolnictwa polskiego na Litwie. W sprawie 
odezwy nauczycieli polskich intemowanych w obozie w Warniach 
aut or zaznacza, że polska organizacja oświatowa w.Kornie "Poe 
dnia” nie zna tych nauezycieli,o doznawanych przez nich prześl 
dowaniach dowiedziała sie z dzienników polskich, przemyconych 
ne Litwę, Zresztą autor poprzednio już śegnaczył,. ze "pozostawia 
jąc na uboczu odezwę z obozu w Wamiach, polacy uważają, iz do- 
syć mieli powodów do zastosowania wobec Litwinów represji. Nie 
ścisłe jest twierdzenie noty litewskiej do Ligi, że w Warniaeh 
niema zupełnie polaków, Jest Ich tau zapewne kilku, loozdysius 
sja co do Ścisłej ich liezby bytaby bezcelowa, jeśli wziąć pod. 
uwagę łatwość, z jaką przetasowuje się przynależność narodową 
W cja kraju; Kwestji tej autor poświęca większą wware i przypo-. 
ming, iz za podstawę do określania narodowońci brane byty dowody 
osobiste, wydawane przez władzę okupacyjne nicuieckie, któro po- 
laków naogór zapisywały jako litwinów. Powodowani nastrojami 
"c wśród litwinów oraz obawą przed prześladowaniami i bojkotem 
DR obywatele, uznający się zo polaków, później nie zmieniali jed- 
* nek toj narzuconej naródowoćci, . Obecnie, kiedy prywatne szkoły 
umiejszościowe Drz ezna czone są wyłącznie dla dzieci rodziców 
imie jszo ści "paszportowych", wielu rodzieów chciało przeprova- 
"dzić te zulane, co jednak nie udało im się, Autor nadaienia, iz. 
zarówno litwini o polakach, jak i polacy o litwinach rozpuszeza- 
JĄ wieści, iz agitacja za oduosnem szkolnietwen odbywa sie przy 
pomocy niewłaściwych Środków /korzyáci uatorjalnyon/. Tenu Wp 
 Brzypisują koła litewskie fakt, iż wielu prawosławnych biatoru- 
slnów zdeklarowato się jako polacy. Podając dane statystyczno Go 
do ilości szkół polskich na Litwie i litewskich w Polsce i ZER, 
Stawiając te liczby z ilością danej mmiejszości w kazdym7krajáw. 
autor dochodzi do wniosku, 12 postępowanie Polski bynajuniej nie 
było gorsze od Litwy. W końcu autor omawia październikową wizy- 
tę uarszałka Pitsudskiego w Wilnie zaznaczając, iż wpłynęła dna 
 Uspakajająco na tamtejsze Uttysły, podczas gdy w Kownie wywołała. 
zaniepokojenie i obawę prze niespodziankami. zabawa Narszarka 
CODA) a ayszke" która wio..ekroó w odniesieniu do sejmu byta . 
dlań korzystna » Zasfosowant. wobec Litwy — jak twierdzi autor 
Wywołała tylko naprężenie sytuacji, EE ZAJE 


Polsce". 


THE TIMES z 22/X1.Kor.z Rygi pisze, że mówey sowieccy 
OI^Z prasa sowiecka porzuciła ave wezesniejsze ostrożne stanowi= 
sko vobec Polski i w ostathich tygodniach dawała vyraz wrogiónu 
stosunkowi ; 
+ Ostatnie wybuchy skierowane sę przeciwko ‚"Pirsudskiemu 
i polskim imperjalistom", W d:c;dziennik sireszcza w krotkosei 
artykuły prasy sowieckiej o sprawach polsko-litewskich.. 


SOCIALDELOKR:TAS z 17/X3./Kowno/ w art: wst, "Odpowiadany" 
zamieszcza odpowiedź na zapytanie nerodowców, jakie jest stano 
wisko socj.demokracji litewskiej wzgledom kongresu edigracji 
litewskiej w Rydze: 

Dziennik pisze m.in: "W bagienku litewskiego Życia poli- 
tycznego pękła ostatnio bomba, jaką byt zjazd onigrantÓw w Ry- 
dze, Urzędowa prasa litewska skwapliwie wykorzystała to oko- 
liczność, kujac z niej broá przeciwko emigrantom i Polsce, ja- 
ko też przeciwko opozycji krajowej» Prasę uzzędową interesoraty 
przedewszystkiem nietyle uchwały kongresu ryskiego, ile jego ku- 


lisy. Jeżeli chodzi o kongres ryski, to - o ile wiadono — zerówne | 


p.>itsudski jak też p.lioldemaras mieli na nim swych informato- 
rów. Komitet centralny socj.deaokracji nie mógł natomiast lle- 
dzić przebiegu kongresu z tej prostej przyczyny; że zwołany on m 
został nietylko bez udziału Centralnego Komitetu socj.dem;, lecz 
nawet bez jego wiedzy. Na ręce Centralnego Komitetu soe.dem.na— 
deszły z Rygi dwie rezolueje: 1/ o wewnętrznej sytuacji na Lit- 
wie i zadaniach demokracji, oraz 2/ o polityce zagranicznej Lit- 
wy. Rezolucje te "Socjaldemokratas chętnieby zamieścił na swych 
łamach i zaopatrzył w komentarze, gdyby nie cenzura wojenna. 
Sferom rządzącym nie o to jednak chodzi» zarzucają one przgde- 
wszystkiem uleganie inicjatorów kongresu ryskiego wpływom pol- 
skim, Pod tym względem Socjaldemokratas również jest w gorszej 
sytuacji, niż "Lietuvis" czy'lietuva*, gdyż nie posiada wrasne- 
go wywiadu, któryby stwierdził polityczne ustosunkowanie się. 
Uczestników kongresu ryskiego. Niesłusznie zarzuca "Lietuvis" 


partji soc.dem:podzicmne machinacje. Naodwrót, włafnie zarzut 
taki należy postawić twórcom przewrotu grudniowego i tym, któ- 
rzy udzielili poparcia faszy Zcie totewskiemu Pone. 
Odpowiedzialność za niebezpieczedstwo, jakie zagraża kra— 
jowi ponoszą ci, co osłabiają odporność wewnętrzną społeczeństwa, 
utrzymując się przy władzy drogą okrutnych Środków polityjnyoch;" 
LIETUVIS z 22/X1.1 art-wst.nawiązuje do kongresu ryskiego 
i omawia przytoczony powyżej artykuł "Socjaldemokratasa". 
"Chociaż "Socialdemokraci — pisze"Lietuvis" nie odpowiadają wy- 
raänie na zapytanie interesująco spoteczeistwo litewskie, jed- 
nakże z myśli, wypowiedzianych na łamach cytowanego pisma, u0ż— 
na twierdzić, że socjaldemokraci litewscy nietyłko nie gania, 
zaburzeń w Taurogach i w Olicie i kongresu ryskiego, lecz prze 


Ciwnie, popierają je. Soejaldemokraci litewscy dla dojfcia z po- 


wroten do władzy uważają za rzecz dopuszezalng wyrzeczenie się 
części Litwy wraz z jej stolicą i uzyskanie pomocy wroga. Takie 
ustosunkowanie się soe.den. jest nie opozycją litewską, leez 
opozycją przeciwko samej Litwie". 

IBIDEM. Zamieszcza list z Wilna w którym autor podkre^la, 
że emigranci litewscy nie maja rzekomo żadnego powodzenia wéróg 


= 


Spotecze--stwa litewskiegoWilna, a to dlatego, że"zaprzedali się 


: DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 24/X1, Kor: z Wilna pisze, że 
Marszatek Piłsudski i winister Zaleski, Poseł Patek i inni obec- 
ni tam przedstawiciele rządu polskiego odbyli naradę, po^wieco- 
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no Sprawon litewskim w związku z Erudniową sesją Rady Ligi Naro- 
dów, .laxszałek Piłsudski pozostał w Wilnie do następnego dmia, 
podobno celem Zopoznania się z położeniem emigrantów y stopniu 
coraz większym napływających z Litwy. 

BERLINER TAGEBLATT z 24/11. Kor: z Varszawy pisze, że po 
dróż marszałka Pitsudskiego do Wilna, z pewnością posiada wielkie 
znaczenie polityczne. Przypuszcza się tutaj, że zjazd w wilnio! 
stoi w zwigzku z nadchodzące sesją Rady ligi Narodów. 


DER TAC z ASIL Kor. z Va lISZAWy pisze, Ze Warszatek Pir- 
sudski niespodzianie wyjechał do Wilne y towarzystwie przedstawi- 
cieli Ministerstwa Spraw zagranicznych. Dziennik zaznacza, że 
szczególnie niespodziewane było Drzyzsezenié się w Bioryustoku 
posta Patka z ilóskwy. 


ROTE. BAHNE z 24/XI, Kore z Jarszawy pisze, że tutejsze koła v 


polityczne łączę wyjazd larszałka Pltsudski ego do Vilna z zamis- 
ren dania "ostatniego ostrzeżenia" Litwie: Litwę należy nastraszyć 
i dac jej do zrozumienia, że Polska podtrzymuje żądania otwarcia 
spławu na Niemie i oczekuje zalany polityki litewskiej. Kov. za- 


znacza, Ze należy się liczyć z niespodziankami ze wzeledu na oso- ii 


bis ts nieobliczalna, politykę Pitsudskiego". 


" 


KOZLNiSOHZ ZEITUNG z 24/XL, Kor z Warszawy pisze, że tuü- 


tejsze koła polityczne zaprzeczają wprawdzie Stanowezo, jakoby 
Polska znajdowała Się w przededniu wypadków wojennych, zresztą 


w chwili przyjazdu doradcy amerykanskiego nie byłoby to na czasie; 


JOURNAL DE GENEVE z 25/X1. drukuje korespondencję z Warszawy 


p.t. "Litwa i Polska przed Ligą Narodów“. Autor pisze: Polska dzie 


JAR 


Wi się, iż Litwa ua Saiatoéé cytować artykuł 11 paktu, skoro by- 


najmniej nie Stosuje sie gama do tego paktu. Polska kta“ będzie 
nacisk na ten jednostronny stan wojny. W niektórych lewicowych 
kotach Polski krytykowano represje rządu vobec obywateli polskich, 
narodowości litewskiej, uważając, że nie mają one podstawy praw- 
nej międzynarodowej, * kołach tych przekładano, aby przedstawiona 
byta skarga na Korno, ezem uprzedzono by skargę Litwy; położe— 
nie Polski w Lidze byłoby wtedy silniejsze. Na to odpowiadają, 

że byłoby absurdeu wnosić skargę przeciwko krajowi, który nie 
utrzymuje stosunków pokojowych z Polską. Widać z tego, że wszyscy 
w Polsce steraja się o znalezienie terenu prawnego jaknajbardziej 
ügruntowanepo., E 


STOSUNKI POLSKO-NITHISOXID, 
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| DEUNSCHETIGTSZTTDUNG z Bayer) piece. cee należy powitać . 
wybór ministra Hermesa jako przewodniczącego do rokowa? handlo- 
weh z Polską, Hermes jest rzeczoznawcą do spraw rolnictych i z tej 
strony dał się już poznać. Należy przeto mieć nadzieję, że inte- 


esy rolnicze będą się cieszyły jegoopieką. 


VORWAERTS z pA pisze, ze centrowiec Hermes stoi blisko 
kör obezamiköw. Ten wybór dowodzi, że pabinet pomimo dotychcza— 
Sovych złych doświadczeń znów zawarł koupromis korzystny dla nie- 
üleeko-narodowych agrarjuszów. jobec nowyoh wybrykow tych kox 
Przecinko traktatovi z Polską byłoby błędem, gdyby rząd dawał! iu 
Ustapstwa. Zo wzeledu na vielkie znaczenie politycznych stosunków 
2 Polska, należałoby sobie życzyć, aby rząd wybrał osobistońć, da- 
Jącą eWarancje, że ogólne interesy całego narodu nie będą na szwenk 
Morazone, 
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czasie ofłosiło 2 artykuły o granicach polsko-niemieckich i ko- 


filonieuieckie, Histor cznie jednak Gdausk był zarsze poza orbi- 
| . y J | 


Polska i Niemcami i ustanie niemiecka propaganda przecivko trak- 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 24 i S 
wań handlowych z Polska, uczyniony został 5 
"przez wielu niemeöw został przy jet: viedkimi ;vetpliwo 
Wprawdzie oświadczenie urzędowe nie podaje szczegółów, ale 
Z niego, 12 polacy przeforsowali główne swoje żądania, mianori- 
cie dowóz {vin i węgla: 

Autor stanowczo nie zgadza się z tem ofwiadezenien, które 
dowóz ¿rió uważa za stosunkono podrzędną sprawę i stwierdza, że 
konkurence ja polskiej nieroganizny stanowi kwestje życia dla rol- 
nictwa niemiecki ego: Następnie z tg Sprang łączy sie ochrona ; 
Pms wschodnich, dla których nie przeviduje się wyjątkowej ochro- 
ny, gdyż traktat nie będzie odróżniaż granie Niemiec od granie 
Prus wschodnich i polskie produkty rolnicze będą napływały tak- 
że i tam, Co do węgla autor także stwierdza, ze istnieje obawa, 
12 Ustępstwa Niemiec przekraczają możliwości ich zapotrzebowania 


e, że w podjęciu 
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l przez to narazi: interesy kopali niemieckich; Polska za” nie 
daje żadnego ekwiwalentu. 


DER TAG z 85/XI.W art wst.pisze o pomyślnie Zataty.lonej 
sprawie polskich robo tnikó: sezonowych, którym Niemcy przyznały. 
różne Udogodnienia. Autor przypouina delegacji niemieckiej do > * 
rokowai: handlowych z Polską, że wobec wyparcia ponad miljon niom- 
cor? terendy, Przedteu należących do Niemisc, a ponadto wobec 
udożliwienia polskim robotnikon pobytu w Prusach powinna ona za- 
pewnić byt Wiemeów, pozostałych w Polsce i powstrzymać likwida-- 
cję 1 anulację własności rolnej, 


WESTUINSTER GAZDTTB z 22/X1. zamieszcza art, o stosunkach. 


2 Lu 


polsko-nienieckich. Pismo na usteple przypomina, że y niedavnym 


rytarzu z niemieckiego punktu widzenia /porównaj biul.248 i 249/, . 
Obecnie zamieszeza art.suęgo korespondenta podając pol- 
ski punkt widzenia, Autor zaznacza, ze polacy nie wierzą, by: 
kwestja korytarza Edaskiego i addzielenie Prus ¥schodnich od - 
Niemiec mogło doprowadzić do wojny między Polską i Nieacami. 
Traktaty lokarneiskie nakładają obowiązek przekazywania arbi- Sw 
trazovi każdego konfliktu pomiędzy obydwoma krajami, Polacy vie 
Izą pod tym rzelęden w dobra vole Berlina. Co się tyczy koryta- 
rza, to zdam iem polakóv, gdyby on został zniesiony, to wzamian 
zostałby ustanoriony korytarz niemiecki. Uczynienie zadość na- 
rodorym postulato. Niemiec oznaczałoby przekreślenie polskich 
prev narodowych, Historycznie ludność korytarza jest * przewadze 
Svej pochodzenia polskiego. Go się tyczy anomalij, jakie zdarza- 
ją się na granicy, to zarórno Berlin, jak i Warszawa, starają 
się wprowadzić pewne rektyfikac je systemem zamiany własności 
niemieckich i Polskich. Odporiedzialna opinja polska otvarcie 
Przyznaje, że nastioje Gdańska v chwili obe cnej sa przeważnie 


tą niemiecką, Korespondenta zape niano + odpowiedzialnych ko- 
łach polskich, że o ile będą istniały dobre stosunki pomiędzy 


tatovi pokojovemu, to uozna mieć nadzieję, Ze pewnego dnia drogą — 
przyjaznych rokowau uda sie osigenac porozumienie, które przyezy- 
ni się do rozwoju Prus wschodnich, zmniejszenie taryf pomiędzy i 
Polską a Prusami wschodnimi jest jednem z przewidzianych ułatwień | 
Vo tya vzaledzie, Bs uh E 
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Kor'dypl.pisze, że dele 
devszystkiem v celu vzno- 


Js WESTMINSTER GÀZLTTE z 22/X1 
gacja sowiecka przybywa do Genewy prz 
wienia kontaktu pomiędzy So: ietani i aist ami zaehodniemi i ma- 
jac na względzie ewentualne finansove porozumienie oraz poprar o 
W stosunkach politycznych. Posunięcie to ^ zdaniea pidum = jest 
odpowiedzie Sovietów na urzędowe stanowisko brytyjskie ujęte 
przez Baldwina, iż Anglja gotowa jest uwzelędnić życzenie rządu 
sowieckiego co do vznowienia stosuxkdéy anglo-rosyjskich. Nieney 
są bardzo czynne y doprowadzeniu do vznovienia tych stosunków. 
"leucy poczyniły duże im; estycje kapitałów + Sor iet ach © 
oraz udzieliły im dużych kredytów, Z powyższych wzgledów materjal- — 
nych, jak rórniez ze vzglodu na politykę Niemiec, zmierzających 
do odegrania roli pomostu pomiędzy Rosją Sorleckg:i zachodnig Euro 
pa, Niemcy używały stego woxyuu, by skłonić: Sovtety do wysłania 
delegacji do Genevy. W ch:ili obecnej sytuacja rządu nienieckie- 
go jest do“é eżężka, a to ze rzelędu na trudność pogodzenia pracy 
w Lidge i lojalnego wobec niej stosunku Niemiec, z checis pozo-. - 
stania w ńcisłych stosunkach z Sorietami. Im bardziej Rosja ale" 
viecka będzie wciągmięta y orbitę Ligi, tem tetriejszem stanie 
się zadanie Niemiec. i À 


LE TEMPS z 25/41. pisze: art-vet. 
dem udzielonym prasie przez Litvinova, jak vyrazsa się autor 
"nie mógł powstrzymać sie do chili zebrania kom.sji przygoto- 
.Wawezej dla ujawnienia poglądów rządu moskiewskiego". Litwinow — 
"mie zawahał się przed wyrażeniem całej svojej nieufności do do- 
brej woli i zdolności pacstw kapitalistycznych obalenia system 
wojen poniędzy narodami i przeprowadzenia rozbrojenia, Przeciw- 
stawia on polityce generskiej "energiczne usiłowania Sov. ietów 
do osiągnięcia choćby częściowego rozbrojenia. Tego rodzaju 
ośriadczenie ze strony rzecznika dyktatury bolszewickiej, opartej 
wyłącznie na sile i dążącej systematycznie. do zmilitaryzorania 
proletarjatu rosyjskiego - autor nazyva poprogtu bezcezelno*cis. 
|^ "Jesteśmy vięc uprzedzeni = pisze Temps, że przedstaviciele So- 
 rietów przybędą do Genewy z zamiarem wysunięcia miemozliv ego 
|. do przyjęcia projektu catkoritego rozbrojenia. „Zamiarem ich jest 
Manewrowanie w taki sposób, aby zvalić na inne mocarstwa odpo- Po 
 miedzialność za ewentualne niepowodzenie pertraktacyj. Należy oba- 
(4186 się, Ze takie stanowisko nie utraty i. przyszłych narad v Ge- 
‘Newie, ER 


zviązku 2 wyvia- 


\ 


¿THE NEW YORK HERALD z 21/1. Kor, z Genewy pisze, że 
MAUPO do myfńlenia daje Lidge wybrana przez Soviety delepacja na 
czele z Litwinowem, uważanym za preve rękę Cziczerina. noszą tu 
Z tego, że Rosja zamierza zgłosić na sesji gotorość do rozbro- 
Jenie, lub też prowadzić tajne narady, dotyczące aljansów w razie, 
gdyby inne pa stwa nie były zbat pochopne do rozbrojenia. Wie 
domo, że Niemey chcą rozbrojenia na „podstawie ograniczeń, naro- | 
a0nych przez traktaty pokojowe na pauistwa zwyciężone bez dalszej 
dyskusji o paktach bezpieczeństwa. |noszą tu więc, że Rosja skta-. 
‘Bla sie również do tego punktu widzenia i oczekuje się jej pouocy. 
$ w razie gdyby inne rielkio państwa. nie zgodziły się na ten plan, 
Rosja mogłaby portórzyć sve posunięcie genueuskie i zbliżyć się 

lub nawet zavrzeć przymierzo z Niemcami, © 


SHRISTIAN SCIENCZ MONTIOR z 1/X1. pisze o udziale Sov ict ów 
v konferencji rozbrojeniorej, że riadomo*ć tę przyjęły niektóre 
"sfely'z zado oleniem, ponleraz stało się a aks j omatom € kołach dy- 
plometycznych, że vielkie probleuy europejskie nie mogą być roz- 
vigzene bez pomocy Rosji, Jakkoly iek uspraviedliwione jest staz 
novisko przeciwników Rosji, pozos tsje fakt em, że w wielu projek- 
A tach nie woże nastypic rozbrojenie, dopóki zamiary rosyjskie 
nie będą jesne, Z arugiej strony viadomo, że po: A auńych kro: 
potach z Prone jai Anflją, rząd sowiocki szuka w każdej sposobno 
col. zetknięcia się 2 yielkieni pa stranmi na stopie rórno^oi. 
Niema żadnej perno! “ci, Gzy zząd soriecki nie odegra jedynie ko- 
Med jl w kod sji i zam eet zbliże MA, popsuje tylko jej prace. 
Nadto Rosja moze pracować razem z Niemcaai, tyle się mo: ito, 28 
vroblen rozbrojenia nie moze bye rozwiazany bez Ros ji, Ze irane 
umaza ich udział za aajrażniejszy wypddek od 7-u lat w działal 
nosel Ligi w tej kwestji. Na axo b gdyby Rosja usiłowała przepro- 
Wade ie swoje cele, wyniknętyby e stąd trudności, to jednak pewnen 
Jest, że jej ote aio i6 pozwoli po=s twon przyjąć zdecydowano sv3— 
|, a pa stwa graniczące 2 Rose będą viedziaty, jak wymuü- 
sic od niej gwarancję, lub tez wykazać, że Rosja nieda zamiaru 
""mdzielic eraran ji: WOŚ 


JOURNAL DD L'EST z 23/X1. z Berlina o. że Litwinow 
zapewnił komuni. s tj c ną prasę moskiewską, że będzie się opiere 
wszelkimi siłami próbou dalszę o odkradani a sprang a rozbroj 
A230 sowiecki c hee pełnego rozbrojenia na podstaris ¥zajem 

gwarancyj o nieagresji. MANU 


IBSKO- SLOVENGKA REPUBLIEN z 20/01, W art, wat; pie 28.0.8 
tovaniach wefierskich celem pozyskania Eas el Propaganda, nee 
giersko, « skierowana przeciv ko traktatowi w Trianon, dąży także 
do przeciągnięcia Polski na swoją oe ur or zaznacza, że ni 
“cota się przed nic zen, aby tylko í swój cel osiągnąć. Na pierwsz 
rzut oka wydaje się, że v Polece spotyka się ta dziatalność z 
E ly oddźwiękiem, lem pokojowość polskiej polityki Jos 
tok oczywista, iz dz ietelność obliczona na naruszenie pea, 

musi być skezena na nicpowodzenie. Polska wie bardzo dobrze, że g 
oy prowadziła inns politke, zag rażataby przedewszys tkiem sama so 
Die, Lecz pokojovo^ ie pim pols kiej zna już Swoje trodycjo ab 
„autor Nera) ge Polsko zachowa je SEE 


BERLINER TAGEBLATT Z 24/31. pees o krytycznem położeniu 
Bumunji z powodu “mierci prenj ere Bratianu i zaznacza, że Drak 
dyktatora odczuje Rumunja, ponieważ Rada Regencyjna składa się 
"se słabych kreatur a przyszły król dopiero dorasta do. wieku 6 
nego". Następnie autor przypuszcza, że Es.zarol rozwinie 'obeente 
vano Zong działalność pray ponocy opozyeji, która wzrosła i za; 
za niepz RR: stanowisko wabee dyktatury partji iiberolnej 
AUROR: widzi W. Qe. my ch barwach przyszłość Rumunji, gdyż 
dostrzega wiele zagadniei niezatotwionych, na polu polityczz 
gospodarcze 2 soc Ja. Gui, i twierdzi, że jeżeli nowy preujer TE 
tile Bratianu chee okazac się vielklu mężem stanu, powinien: 202 
począć swoje urz ję d ow anie od Tozpisania nowych wyborów. 
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